
 

Konkursowe newsy

Zdjęcia z konferencji 28
maja
  Zapraszamy do obejrzenia
fotorelacji z konferencji, któ...

Znamy już zwycięzców!
Komisja konkursowa wyłoniła
dziewięć szkół, któr...

8. Azbeścik i Azbeścianka - ślub  A A A

Minął już pełen cykl księżycowy, odkąd Azbeścianka i Azbeścik zostali
sobie poślubieni. W migocącym blasku zielonych światełek, w
obecności najbliższych przyjaciół i zupełnie dalekich znajomych,
Azbeścik i Azbeścianka wypowiedzieli słowa prastarego obrzędu
łączenia...

„Nie możesz tu tego postawić!" stanowczo powiedział Azbeścik, wskazując na mały
wazonik z kolorowymi kamykami w środku.
 „Ale dlaczego?" zdziwiła się
Azbeścianka  „To takie piękne
twardeki i tyle z nimi mamy
wspomnień..." rozmarzyła się.
„Spójrz, przy tym małym pierwszy
raz mnie objąłeś. A przy tym
jasnym.. hmmm.. nie pamiętam,
ale na pewno robiliśmy coś bardzo
romantycznego. Czy nie miło będzie
pokazać naszym dzieciom te
wszystkie przypominki?" spytała.
„Jakim dzieciom?" przestraszył się
Azbeścik.
„Naszym. Kiedyś w przyszłości. Będziemy opowiadać im historyjki. I pokazywać
związane z nimi drobiazgi. Takie, jak choćby te." - Azbeścianka wskazała na kamyki.
„Jasne" zrezygnowanym tonem powiedział Azbeścik i potykając się co rusz o rozsiane
po całym domu wazoniki z przeróżnymi „pamiątkami" wyszedł przed dom.
Minął już pełen cykl księżycowy, odkąd Azbeścianka i Azbeścik zostali sobie
poślubieni.
W migocącym blasku zielonych światełek, w obecności najbliższych przyjaciół i
zupełnie dalekich znajomych, Azbeścik i Azbeścianka wypowiedzieli słowa
prastarego obrzędu łączenia: „W znoju i w spokoju, w dźwięku i w ciszy, sobie złączeni -

pozostaniemy".„Powiedziane,
powiedziane!" krzyknęli chórem
goście weselni i - unosząc ze sobą
państwa młodych, rozpoczęli -
drugą, mniej uroczystą część
rytuału: skakańce w wielkim
ognisku. Minął też - niemal pełen
cykl księżycowy, odkąd
Azbeścianka urządzała ich
przytulne gniazdko... Przesuwała,
ustawiała, ozdabiała i wyrzucała
(głównie niezwykle cenne skarby
Azbeścika, jak choćby

przyrdzewiały rozkruszasz twardeków, który na pewno dałoby się jeszcze naprawić).
Azbeścik kochał swoją żonkę i zupełnie nie miał jej tego za złe. Tylko ostatnio,
jakby nieco więcej czasu spędzał u swojego przyjaciela Tremolita.

Czasem też, ot - jak choćby dzisiaj, zachodził do Bernarda.
 „Powiedziałbym, gdyby mnie ktoś pytał, rzecz jasna, że minę masz nietęgą" powiedział nie
pytany Bernard patrząc na Azbeścika.
„Uhm" mruknął Azbeścik, jak zwykle grzejąc się w kominku. „Powiedziałbym nawet,
że znów nie jesteś zły na Azbeściankę, ale- pewnie przez przypadek, wpadłeś na
jakąś jej nową pułapkę, co?" roześmiał się Bernard. 
„To nie są pułapki. Mówiłem ci już. Tylko przypominki." Słabym głosem
zaprotestował Azbeścik. „No, zwał jak zwał, ale mam coś, co cię rozchmurzy.
Zbieraj się, idziemy!" zarządził Bernard. „Ale gdzie?" jęknął Azbeścik. „Nie mogę
sobie po prostu posiedzieć?" „Nie możesz" odparł Bernard i poważnym głosem dodał
„Jesteś sławny. Mówią o tobie, piszą. Jedziemy się spotkać z młodzieżą. Szkolną
młodzieżą. Teraz, zaraz. Przygotuj się."
„Jak to piszą? Kto pisze? Co ty gadasz?" zdziwił się Azbeścik, „Patrz" powiedział
Bernard, rzucając mu w samochodzie kartki. „Natalia, Kamila, Norbert, Paulina,
Marysia, Klaudia, Alan, Iwona, Krystian, Marcin, Kasia, Dagmara i wiele, wiele
innych. Oni wszyscy tworzą opowiadania o tobie. Zobaczysz się z nimi".„Ojej"
westchnął wzruszony Azbeścik. 
„Ale co ja im powiem?  
Może wskoczę do ogniska, albo
wystrzelę się z armaty?"Na
miejscu okazało się, że sala jest
pełna. Azbeścik rozejrzał się i
-pokrzepiony uśmiechem
Bernarda, wdrapał się na podest i
gromkim głosem powiedział
„Dziękuję. Bardzo dziękuję".
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zrealizowane dla: Ministerstwo Gospodarki przez VisualFactory

A potem długo jeszcze
rozmawiali o jego przygodach, szkodliwości azbestu i pomocy ze strony młodzieży.
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